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PPS wilczy o M o ś ć  M n  
i spokój wewnętrzny w kraju

Na stronie drugiej po­
dajemy pod powyższym 
tytułem szczegółowe 
sprawozdanie z  Woje­
wódzkiego Zjazdu Sa­
morządowców - człon­
ków PPS we Wrocławiu.

Z  ostatniej chwili
— AUSTRALIA m a ogłosić plan przeka­

zania radzie powierniczej adm inistrowanych 
przez siebie terytoriów  mandatow ych. Ćho- 
dzi o daw ne kolonie niemieckie, jak  archi­
pelag Bismarcka, w yspy.A dm iralskie i część 
archipelagu Salomona.

i& j* ' Dr. WERNER, niem iecki prezydent 
Berlina, k tóry  nie należy do żądnej partii, 
ma ustąpić w  wyniku wyborów.7 

|* t *-• W-.BENGAŁU celem uśmierzenia roz­
ruchów Wysłano 2 bata liony  wojsk. Do pla- 

: c.ówek bry ty jsk ich  zgłosiło się  ponad 30.000 
•Uciekinierów z teraów , objętych rozruchami, 

g - — FRANCJA zwróciła się do banku mię- 
•' dzynarodowego o przyznanie kredytu 500 
; milionów dolarów  na cele odbudowy gospo­

darczej.

POSEŁ ZILLIACUS MÓWI:

Wielka Brytania nie ma prawa 
udzielać Polsce lekcji demokracji

Debata w Izbie Gmin o wyborach w Polsce

WSTRZYMANIE L0T0W  NAD ATLANTYKIEM
wskutek strajku 1000 pilotów

ULONDYN (Obsł. wl.j. W Stanach 
• Zjednoczonych ogłoszony .został strajk 
' .pracowników amerykańskich linii lotni­

czych. Do strajku przystąpiło ponad 
100® pilotów. Domagają się oni podwyż­
ki płac. Zależnie od typu obsługiwanych 
samolotów piloci żądają od 980 do 1190 
dolarów miesięcznie.

_ LONDYN (PAP). W Izbie Gmin odbyła sio debata w sprawie wyborów w 
Polsce. Debatę, otworzył płonek prawego Skrzydła Labońr Party,Mc. Kay, który 
w półgodzinnym przemówieniu wystąpił, jako rzecznik sprawy Mikołajczyka. 
Powtórzył on raz jeszcze skrzętnie zebrane arguipenty ,PSL-u i  domagał się 
niedwuznacznie energicznego mieszaniasię tyiflkjej Brytanii w sprawy /  we­
wnętrzne Polski..;. Sekundował mu znany obrońca Andersa, konserwatysta 
Savory.

Wystąpienia te; — pisze korespondent PAP— są skoordynowane z akcją wy­
borczą PSL w kraju. Mc. Kay i Savory wypowiedzieli się wyraźnie, jako opie-' 
kunowie PSL. Go: więcej, mówcy domagali się, aby również rząd Brytyjski 
interweniował na korzyść PSL.. \  1 " ■■ :• ■ ... j  j  % .... Jn V ,

Następnie izabrał głos poseł Labour Party Zilftacus. Oświadczył on, że Sdwie- 
dził Polskę, w celu. zbadania^sytuacji>politycznej na miejscu.

.Internacie poprzednich mówców — stwierdził, oęi, — są tenden,cyjne., Zijljąeuę 
podkreślił, że rząd brytyjski nie może mieszać się w sprawy wewnętrzne Polski 
ze względów prawnych ! moralnych. :

Względy prawne prflegająnatym, że umowa jałtańska została Zawarta iii 
podstawie porozumienia trzech mocarstw. Interpretacja jej powinna mdęc być 
uzgodniona przez- trzy mocarstwa,.

■ Względy moralne polegają na" tym, że Wielka Brytania nie ma prawa udzie­
lania Polsce lekcji demokracji po doświadczeniach w Grecji. Los Grecji- poruszył 
bardzo głęboko klasę robotniczą w Europie — stwierdził Zilliacus. Robotnicy nić 
zamierzają ulegać Anglikom ani nikomu innemu. .. , ,

Zilliacus podkreślił, że Polska Partia 
Socjalistyczna wystąpiła * inicjatywą 
utworzenia bloku wyborczego i przepro­
wadzenia reieren dum, celem osiągnięcia 
porozumienia Wśród partii polskich w 
zasadniczych sprawach.

Następny' mówca człońek Izby Gmin 
Piratin również kwestionował moralne 
prawó Wie.lkiej, Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych 'do ’ udzielania narodowi pol­
skiemu lekcji: demokracji. 'Oświadczył, 
.On, te kraje tę powmny wpierw zapro 
wadzić pełną.demokrację u siebie, a na­
stępnie poucząć;. innych. . ,
v Odpowiadając na te , wywody,.. wice-J 

Iminister 'spraw zagranicznych Mayhew

Wskutek strajku zostały wstrzymane 
loty niemal na wszystkich, Uniach iótrli- 
czych wewnątrz kraju. Musiano również 
odwołać wszystkie loty prze? ocean 
Atlantycki. DoiyehożAsowę ipertraktacje 
pomiędzy zarządami towarzystw g o ń ­
czych a związkiem pilotów nie dały 
wyniku.

Pierwszy spośród 2300 pasażerów
Mołotow opuścił »Queeit Elisabelłi«
I OŚWIADCZYŁ DZIENNIKARZOM! ?
W ONZ W Y R Ó W N A M Y  TR U D N O ŚC I!

NOWY JORK (Obsł. wł ). Do portu w Nowyp Jorku przybył wczoraj 
: tuż po południu angielski okręt-olbrzym „Queen Elizabeth *. Na powitahić 

statku przybyło wiele tysięcy nowojorczyków.
Spośród 2300 pasażerów pierwszy wysiadł na ląd minister spraw zagra­

nicznych ZSRR Mołotow, przewodniczący delegacji radzieckiej na drugą 
sesję plenarną ONZ. Za Mołotowem postępował wiceminister Wyszyński. 

‘ -Oczekującym dziennikarzom Mołotow oświadczył: Jestem pewien, że udą 
się wyrównać trudności, jeżeli wszyscy będą chcieli szczerze pracować dla 
pokoju, którego pragną narody. Jednocześnie w imieniu -■narodów. ZSRR 
i rządu radzieckiego przekazuję pozdrowienia narodowi amerykańskiemu 
i rządowi Stanów Zjednoczonych.

usiłował uzasadniać praym rządu bry­
tyjskiego do mieszania sfę w sprawy 
polskie. Powtórzył on argumenty'- wy-, 
dobyte z arsęnału P§L'.
; Jednbstrotthość informacji;. na jakich 
wiceminister Mayhew opięral swe twier­
dzenia, wywołały u niektórych posłów 
zdziwienie, Doszło do t«gayf-tń'»iańMwrsy- 
..sta Mack przerwał panu Mayhew i za by-; 
tał: „Czy infsąmaćje - pańskie pochodzą 
jedynie z ambasady .brytyjskiej w War? 
szawieY Czy nie byłóby wskazanem wyj 
słuchać y# tej sprawie opinii delegacji 
Labour Party, który niedawno odwiedzi* 
ła Polskę?"
^ Wiceminister:; Mayhew,: kóffltyftuu|d| 
sw-e przemówienie poświęcił' specjalny 
ustęp Polskiej 'Partii Socjalistycznej j 
podkreślił; że PPS md mOżnó'ść niezależ; 
nego wystawiania kandydatów mimó 
utworzenia blęku. t
' •Następnie skrytykował Mayhew dwa ’ 
ustępy z l  przyjętej na ostatniej sesji 
KRN -.ordynacji wyborczej. Krytyka ta. 
pokrywa się na ogół, z krytyką ordy; 
nacji, podjętą na sesji KRN, przez PSL.

Prezydępi Bierut 
Marsz. Żymierski 
zwiedzają, Jugosławię

BELGRAD (Obsł. , wł.). Prezyctebb 
Bierut i marszałek Żymierski po trzy* 
dniowyih pobycie w stolicy Jugosławii 
udali się w podróż po kraju, witane 
wszędzie entuzjastycznie przez ludnóś|||. 
Polskim góśfcicwn ' towarzyszy marszałek 
Tito,' szef sztabu generalnego Jugosławii 

[gen. Pópóyić i inni.

ZAMACH NA PANDIT NEHRU :
I LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 
Iź Indii, £e uzbrojony- odział, ochraniając#'^ 
wicepremiera tymczasowego rządu indyjskiego ' 
PanoSt Ńfdhru^i jego świtę, został w p ów m ś^  

Inei ąrodżę t ^biwy'W. Knaibąr na pograniczu 
Afganistanu zaatakowany przez oddziały • wro- 

Igich szczepów. Oddział ochraniający Pandit 
|Nehru odpowiedział natychmiast ogątemi;ijM a

Okna w samochodzie wicepremiera zostały 
rozbite, 'Pandit 5jest' lekko! ranny. Dwóch -' 
dziennikarzy, towarzyszących Ńehru, odniosło 
lekkie obrażema.'- i

Amerykański „fotograf"
BERLIN (PAP), W- radzieckiej strefie ' 

Berlina został? wczoraj zastrzelony oby­
watel amerykański.. Został on. zatrzy- , 
many przez żołnierza radzieckiego w., 
chwili, kiedy dokonywał zdjęć fotogra*,.  
ficźnych. Gdy zatrzymanego odprowa^ 
dzono na posterunek policji rantdodcli^ p  
usiłował on zfci.ee -na swym samocho-. 
dżie. Eskortujący go żołnierz radziecki 

płSłfjfrC

Ambasador brytyjski zdumiony 
tętnom życia we Wrocławiu

W  dniu wczorajszym bawił w  stolicy Dolnego Śląska ambasador bryty]-- 
ski pan Carendisch Bentinck. Zwiedził on miasto, żyw o interesując się  
wszelkimi przejawami polskiej pracy.

Ambasador brytyjski złożył w izytę wojewodzie wrocławskiemu tojw. 
Piaskowskiemu, z którym rozmawiał b ilości ludności polskiej na Dolnym  
Śląsku, o zagadnieniach odbudowy i repatriacji Niemców. W  rozmowie* 
z iow. W ojewodą wyraził oh wielkijs zdumienie na widok niespodziewa­
nie żywego ruchu panującego w  m ieście, którego absolutnie polski cha­
rakter podkreślił. j  , -

Dobrze się stało, że ambasador brytyjski na własne oczy przekonał s ię ,’ 
jak wygląda osławiona „pustka na wschodzie niemieckim". Na ten temat * 
będzie on mógł złożyć prawdziwe ie lą cję  swemu rządowi.

Młodzież polska pomoże młodzieży hiszpańskiej
WARSZAWA (PAP). -Pow stał 'tu  kom itet 

pomocy .dem okratycznej. młodzieży Hiszpa­
nii, w skład jego wchodzą prZedstalafcieSe 
organizacji ideowo - wychowawczy eh*’* OM 
TUR, ZWM, WICI, -ZMD, ZHP oraz przed- 
stawiciele sekcji m łodzieżowej; Związku b. 
W ięźniów Politycznych i kół młodzieżowych
pć b ;,. m

Zadaniem kom itetu je s t uświadomienie

młodzieży polskiej o losie w alczącej m łot 
dzieży hiszpańskiej, podejm owanie in ter­
w encji w  spraw ie reżim u gen. Franco -I ‘ 
udzielanie pom ocy m aterialnej m łodzieży 
hiszpańskiej. .Uchwalono . w ysłanie listii 
p rotestującego przeciw  dopuszczeniu fąszy* 
sfpwskiej: |Iis?pąjnii dp»,Migdźyń#t^ńowegĄ 
Trybunatu n a  ręce sekretarza generalnego: 
ÓNZ. .

70 proc. Niemców 
poparło Schumachera

B pRERLIN- (Obsł. wł.) Wyniki wyborów nie 
s? jeszcze zupełnie dokładnie znane. W każ- 

; razie nie ulega wątpliwości, że najwię- 
kezą ilość głosów zdobyła partia socjal-demo- 

-kratów. Łącznie z partią chrzęścijańsko-deino- 
kratyczną zdobyła ona 70°/o głosów.; Partia 

zdobyła 20°/o, a liberalni demokraci 10%. 
* Berlinie socjal-demokraci uzyskali '948.7S4 
fłosy, chrześcijańscy demokraci 431.916, SED 

p ą Si, liberalni' demokraci 182.097. W stre- 
K”? radzieckiej Niemiec SED uzyskało około 
|  “ miliony głosów, liberalni demokraci 2,5, in- 

Partie, znacznie mniej.
P ’.Po ogłoszeniu tycb wyników przywódcy «o- 

cJ«-demokratów w strefach brytyjskiej i nme- 
BBNbkiej oświadczyli, że pie widzą nawet 
g|olrzeby współpracy z’ innym i' partiami i na 
e temat nie będą prowadzili żadnej dys, 
Rkttsji.
f e ^ łe ż y  zaznaczyć, że przywódcą partii soc- 
KjfWcinofcrntycznei jest znany dobize w PóU 
l ^  ąęhumacker, który kilkakrotnie ju i  ataleO- 
|  Polskie granice zachodnie. Spadkobierca 
W y ensr akowskiej po lityki Hitlera teidpezi 

do gustu demokratyzującym się 
Wry^kmicznie Niemcom...

Podróż z Southapapton do Nowego Jorku 
„Queen Elizabeth" przebyła w  cżaśie'4  ,d!ni, 
i6  godzin i 18 minut. O statnią noc statek 
ięchał na zmniejszonych obrotach, 4by yiie 
przybyć do portu p rzed’ zapowiedzianym 
czasem. Okręt, którego; budowę rozpoćżęto 
przed wojną, został Wykończony dopiero w. 
czasie wojny i w tedy służył jako transpor­
towiec wojskowy. Teraz byłh io pierwsza 
podróż jako statku pasażerskiego. Sekretarz 
generalny* O b®  Trygye Lie przemawiał przez 
radio. - Oświadczył on, że ONZ powstało z 
w ąli narodów, które chcą pokoju. Przy po­
parciu wszystkich •. państw  • pokój zostanie 
osiągnięty.

O brady plenum ONZ rozpętaną się w  
środę. Ńa wstępnie „przemówi prezydent 
Trumatł, k tóry poruszy ogólne zagadnienia 
-polity® międzynarodowej.

Do Nowego Jorku przybyły j u ż  delegacje 
niemal, wszystkich państw. ..Przybycie min. 
Bevina spoaziewane^jest w końcu tygodnia. 
Bevin dzi^aj ma wygłosić mowę na posie­
dzeniu parlamentu, bfytyjskiegp. przemówie­
nie to będzie poświęcone głównie polityce 
zagranicznej sW ielkiej Brytanii, jrSzczególnie 
ma być omówiońę zagadnienie' Niemiec, j  
'  W  związku Ż tym londyński ,.Obserwer” 
pisze,- że po g ląd y ,; ja k ie , Bevin ma zamiar 
przedstawić Izbie, mogą zadziwić jej człon­
ków. ' /

M inister ma omówić ■ możliwość utworze­
nia zjednoczonej niemieckiej administracji. 
Administracja ta m iałaby powstać w  bardzo

krótkim - czeisie. Równocześnie z  tym na? 
stąpiłaby . jeszcze - ściślejsza w spółpraca , z 
amerykańskimi władzami okupacyjnymi.
» Amerykański wiceminister spraw zagra-) 
mężnych A cheson powiedział, ż e : obrady 
ONŹ -nie - potoczą się bez' sporów. Być może, 
że -ostra. dyskusją doprowadzi niektórych do 
wjniośku^ że .nje można- dojść 'do porozumie-11 
ilia. . Rząd USA — dodał — nie podziela 
tego. poglądu.

Tajemnica
celi nr 5 
została zbadana...
: |  LONDYN. (Obsł. wł.) Śledztwo pro­
wadzone przez trzyosobową komisję w 
sprawie samobójstwa Goeringa zostało 
niemal zakończone. • Pozostały jeszcze 
badania laboratoryjne, które przeprowa­
dza się we Frankfurcie. Cela wę S, gdzie 
Goering popełnił samobójstwo, jest stale 
zamknięta, a wszystkie rzeczy pozostały 
wciąż jóażczę na miejscu.

Szef więzienia płk Andrews oświad­
czył, ie  członkowie Ipómiaji' kilkakrotnie 
badali celę. Żaden szczegół wyniku tych 
badań nie został jeszcze Opublikowany.

Uchwały. 'iWoieuwdzhieyo Zjazdu
JłJIS-ców - samociądowcóto we WcocSamiu

Zjazd PPS-owców — pracowników administracji 1 samorządu terytorial­
nego Dolnego Śląska, odbyty w dniu 20. X. 1946 r. we Wrocławiu,

1. solidaryzuje się w pełni z uchwałami Rady Naczelnej PPS, powziętymi 
w przededniu akcji wyborczej do Sejmu Ustawodawczego i podziela 
w zupełności wytyczne tam nakreślone.

- 2. Zjazd wzywa wszystkich PPS-owców aktywistów do wy tężenia sił w 
kierunku należytego przygotowania akcji wyborczej przez jaknajszer- 
sże uświadomienie ogółu obywateli 0 słuszności haseł, z jakimi PPS 
staje do wyborów, a to przede wszystkim: zjednoczenia wszystkich 
demokratycznych elementów narodu polskiego dokoła sojnszu polsko, 
radzieckiego 1 realizacji wspólnych celów proletariatu polskiego.

3. Zjazd stwierdza, że PPS, która już w okresie pierwszej niepodległości 
wysuwała hasło jednolitego irontn klasy robotniczej, dziś uważa je za 
lnndament Swojego programu, albowiem tylko w ramach jedności 
klasy robotniczej możliwe jest ntrzymanie władzy dla realizacji 
postulatu niepodległości i socjalizmu i dlatego wszelkie, wysiłki w kie. 
ranka rozbicia tej jedności spotkać się muszą, z należytą odprawą 
świadomych mas socjalistycznych.

i .  Zjazd stwierdza, że Polskiej Partii Socjalistycznej jako partii, która 
w ciągu długich dziesięcioleci najwięcej wysiłku i  krwi oddala dla 
sprawy ugruntowania praw klasy pracującej i przyczyniła się w znacz­
nym stopniu do wprowadzenia w życie nowych zasad ustroju w Pol­
sce — służy niezaprzeczalne prawo współudziału we wszystkich bez 
wyjątku dziedzinach życia politycznego i  gospodarczego na zasadzie 
pełnej równorzędności.

(Ciąg dalszy na słr. 2-ej)
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PPS walczy o jedność narodu i spokój wewnętrzny w kraju
Zjazd Wojewódzki samorządowców i pracowników administracji Pepesowców

Spośród wielu zjazdów, k tóre organizuje 
-nasza Partia wybił się poza zjazdem pepe- 

sowców, zatrudnionych w gospodarce na*
- szego województwa, odbytym niedawno w e 
SwCrocławiu, Zjazd samorządowców w W K 1

PPS w ostatnią niedzielą. Zjazd stał całko­
w icie pod znakiem  zbliżających się w ybo­
rów, dO k tórych Partia m uąi zmobilizować , 

„poważnie w szystkie swoje siły.
Po otw arciu Zjazdu przez I sekretarza 

„WK toW. posła Siemka, któ££ powitał przy­
byłego przedstaw iciela CKW  tow. posła 

“Stanisław a G ro ssa ,' ^wedsfawićfelii CKW 
tow. Wojewodę Piaskowskiego i uczestni-

• ków  Zjazdu. Referat na tęm at uchw ał Rady- 
^Naczelnej PPS wygłosił tow Piaskowski.

Polską rządzi klasa robotnicza 
O statni szereg uchw ał Rady • Naczelnej,

- zapoczątkow anych jesien ie był nacechowa* 
„ny -troską o pdprawę sytuacji wewnętrznej 
fgPfeezpieczeństwa, Partia i Rada NaczelnąJ

Zdawały sobie sprawę z tego, że Sytuacja 
„wewnętrzna daleka jes t od stabilizacji. Le­
galna i nielegalna opozycja stara się wszel­

akimi siłami osłabić naszą pracę nad  bu- 
•Sową nowego ustroju. Stąd •yłysunlęto za­
gadnienie referendum i bloku wyborczego, 

-a b y  skonsolidować te w szystkie elementy, 
'•które są zbliżone do dem okracji i na które 
d e m o k ra c ja  ma wpływ. Przy m ontowaniu 
-bloku wyborczego staliśmy na stanowisku, 
>że linia dem arkacyjńa między reakcją a de­
m okracją nie przechodzi ani przed, ani za 
PSL, lecz przez środek. Uważamy, że ko­
nieczną rzeczą do stworzenia stabilizacji 

.Stosunków w  Polsce jest ścisła w spółpraca 
'~ jr PPR. M iędzy dwiema .partiami, pracujący-
• mi na odcinku robotniczym jest wiele 

f$SŻ|póiHych cech, jest też wiele zaognię A.
-M asy ludowe w  Polsce są' reprezentowane I 
•-przez stronnictwa, idące z ruchem róbotnl- 
, czym. Klasa robotnicza jest aw angardą de­
mokracji w Polsce. I klasa robotnicza re­
prezentowana przez dwie partie rządzi 

-Polską.
W spółpraca PPS i PPR fundamentem naszej 

polityki
Po krótkiej charakterystyce, znaczenia 

■'.-Stronnictwa Demokratycznego stwierdził 
■tow. Piaskowski, że Partia, w ysuw ając jako 
. naczelne zadanie- w spółpracę i konieczność 

■ -utrzym ania jednolitego frontu żąda, aby ta 
Współpraca była oparta na zasadach równo* 
rzędności. Z kolei tow. Piaskowski przeszedł 

«etapy współpracy obu bratojeh partii od 
* „okresu lubelskiego. Gdy w  roku 1944 PPS 

była w  całkowitym rozplciu sytuacja zmie­
l i ł a  się całkowicie na korzyść Z chwilą 
t  przejścia ofensywy na lew y  brzeg 'Wisły.
*■ W  okińsie okupacji rozbicie PPS było Cal- 

kowite, bo nie było jednego odcinka Walki 
-z okupantem  od AK poczynając, w  którym 

n ie b y ło  „naszych, bPram yszy, jfpn ...fakt 
wpływał na to, Że nie mogliśmy przedsta­

w ia ć  realnej siły. Po p r ^ j S e w n a  teren 
rPolski lewobrzeżnej Układ sił zmienił się 
■ na korzyść PPS. Rozpoczął się olbrzymi roz-

- ,ro st szeregów party jnych  i  zaczęliśmy się 
; -staw ać masową partią. W  miarą zmiany
- . układu sił, gdy wraz z powrotem do starych I

partyjnych ośrodków dyspozycyjnych sta*l 
i ęjiśm y  się partią lifiZebaiejśżą Zaczął w ysu-j 

Wać się moment w spółrzędnościnaszej Par-| 
tii. Stoimy dziś twardo na stanowisku 
jednolitego frontu, lecz za podstawę współ­
pracy uważamy równość p a r ti i  

W ybory muszą stać się klęską reakcji 
f c  Stojąc na stanowisku utrzYmanja bloku 

K |ą tronn ic tw  musimy sobie ,#d«h*ńJHę*r*wę. z, 
“ź ytego, . że ppza tym  blokiem istntójó; ipasa' 

.Judzi, którzy s tara ją się obalić go i prze*, 
ciwdzialać temu, co m y budujemy. Moment 

„Obecny zbliżony jest do momentu z 1916 
^ jrp k m . Także w tedy Władza, k tóra Znajdowa­

ła się w  rękach rządu lubelskiego z Da* J 
szyńskim na czele została nam przez reak­
cję wyrwana z rąk. Polska ; pOraz bardziej 
kroczyła do faszyzmu, aż skończy t a n a  peł­
nym’ fasżyźmie. 38 tego mUsimy wyciągnąć 
konsekwencje. W  drodze kartk i wyborczej I 
nie. mpżeffiy "kapitulować przed reakcją. 
W ybory nie mogą powinny stać się
tym, czego s i^ 'reak C ja  po * flicn 'gpodż iew ’' 

J , prezentem* jakszym dla reakcji. My tu 
n a 1 Dolnym Śląsku jesteśm y na spećjąlnie' 
trudnym  i zagrożonym te re iłie .M y  pepe- 
sowCy przyszliśm y tu pierw si i Jesteśmy 
tu najsilniejsi. Trudno nam zapominać, - w 
jak trudnym  położeniu geograficznym się 
znajdujem y. W iele zależy od tego, jak 
przeprowadzamy nasze polityczne-, i gospo­
darcze zadania na Dolnym Śląsku. Decydu­
jącym momentem w  naszych argumentach 
na rzecz naszych praw  do tej ziemi musi 
być nasza praca. Nie krew  w ylana tu przed 
setkam i lat, lecz pot robotnika, który bu­
duje gospodarkę tego kraju,/ N asza . Partia 
m isia na tw ych  sztandarach w ypisane hasła 
pokoju, wolności i socjalizmu. I my mamy 
©poW iążekw SezyłY ó realizację tycłT  h ase ł 
N *yb||dziej przez wojną zoątały zniszczcam 
narody ątowiańąkte,, Î  d lą |ę g o . pffii.iuusiś(y 
szukać sojuszu 2 narodami słowiańskimi i 
wzmócńić go, aby granice nad Odrą i Nysą 
były granicam i całej słowiańszczyzny.

K ró tk ą . analizą rjóżnigy* między . naszym 
Socjalizmem.' a angielskim . zakończył |paw. 
Pikskówski. swój referat. *

N a zwrotnym punkcie historii
N afjępnie tow. p o seł, Stanisław Gross w 

dłuższym referacie przedstaw ił w ytyczne 
naszej polityki w ew nętrznej, i  zagranicznej. 
Zjazd samorządowców — mówił referen t — 
jest dlatego ważny, bo obesłany jest przez 
ludzi, których P aitia  postawiła na odpowig

dzialne słanoyrtska, apy  w p ^ tra d z a li w 
życie j linię polityczną Rządń Jedności N a­
rodowej ;i pol^f&ej d « tn o k rąę |t,|| Obowiąz­
kiem Paitii jest uzbroić tych towarzyszy w 
odpowiednią broń W/ ich walce, ftp KI Sesji I 
KRN znaleźliśmy się w  punkcie zw rotnym 
[historii. Powzięli) dwie Uchwały : ,y_dotv- 
czącą wytycznych planu ' gospodarczego 
ł 2) uchw ałę o órdyhaćji w yborczej,’ któia 
jest droga>pd tymczasowości do /Stabilizacji. 
Następnie refer&it zatrzym ał Się’ dłużej nad 
pojęCtem! dem okracji . ludowej, /. je s t ' ona - 
przeciw staw ientenr —d e m o k ra c ji"  fornrairmj 
panującej na zachodzie, gdzie' sprowadza 
s ię  w yłącznie do dem okracji politycznej, z 
powodu istniejącego tam ustroju kapitali- 
s tycznego Ute -fdająe' 'Obywatelowi żadnych 
możliwości rzćczywistymi wpływania na 
bieg wydarzeń p o p i prawem ftdlłMtia gjósu 

h ak a  wyborcy. W szelkie pftlźy.wmórmąr są 
lam z góry skazane™ na - '--niepowodzenie■ 
w skutek tego, że właściw y ośrodek dyspo- 

w kół wielko-kąpi-
talistycznycn M y — po wyeliminowaniu 
elentg^u*\^bikokapiUt)ifiiyĆzńęgu doszliśmy 

jdp dem okracji ludowej. Brak było w tym 
tylko jfiłem entu^lanoufeści, k tóry  jest n ie­
odłącznym pojęciem ijlem oluw girąludęw jtr 
Planowi nadajem y la k  wielkie ŻhacSepieł 
gdyż jest to isto tna iółnica" między kapita­
listy  cz8ą i socjalistyczną, formą gospodaro­
w a n o  Kapitalista określą sam sobie zakres 

-męąhMtcn, nie interesują! jpotrleby/' spo- 
'lećźbfistw a.^S tąd 'm aw fflti *kryzyst)w i .bez­
robocia. M otorem działania socjalistyczne­
go są potrzeby zbiorowe społeczeństwa. 
W łaśnie do wykrycia społecznych potrzeb 
zbiorowość! służy piań gospodarczy.

W alka z kompleksami 
Referent pmówił z kolei rolę Armii Czer­

wonej- i rozcięcie gordyjskiego węzła sto-

'Ucfuaały 'U)oiecvddz(kieęa Z ja z d u  J iJ lS
(D & kończenle) i

5. Zjazd wzywa wszystkich samorządowców, by przez wzmożoną. pracę 
na Ich odcinkach, Zorganizowanie planowe akcji osiedleńcze], udzielenie 
pomocy repatriantom i osadnikom, pobudzanie inicjatywy gospodarczej 
i spótdzielozej, popieranie przemysłu i budownictwa, należytą kontrolę 
1 planowanie gospodarki samorządowe], całkowite wyeliminowanie ele­
mentu niemieckiego, bezwzględne przestrzeganie przepisów prawa,

? przyczynili się do zwiększenia tempa odbudowy kraju i tym samym 
dali godną odpowiedź międzynarodowym reakcjonistom na ich zakusy 
na nasze Ziemie Odzyskane.

6. Zjazd apeluje do czynników rządowych o gruntowne rozpracowanie 
zagadnienia uposażenia pracowników samorządowych i stwierdza, te 
utrzymanie dysproporcji płac w samorządzie i.innych dziedzinach go­
spodarki państwowej — powoduje katastrofalny odpływ fachowych pra­
cowników z samorządu, co nie tylko ntrndnla, Ule nawet uniemeżli. 
wia samorządowi wypełnienie jego zadań.

7. Zjazd Samorządowców proponuje wystąpić z inicjatywą o przeprowa­
dzenie przymusowej rejestracji pracowników administracji (wzorem 
takiej rejestracji pracowników sądownictwa), celem uniemożliwienia 
niewłaściwego zatrudnienia tej kategorii specjalistów, a z drugiej 
stroiły zapewnienia administracji potrzebnych jej kadr.

8. Zjazd uważa za konieczne jak najszybsze wprowadzenie w życie ustaw 
i rozporządzeń, umożliwiających przeniesienie praw własności na nie­
ruchomościach miejskich i gruntowych na rzecz osób prawych i osa­
dników z uwagi na duże trudności, na jakie napotyka sprawowanie 
administracji w nieustabilizowanych pod tym względem stosunkach.

9. Zjazd Samorządowców uważa za konieczne pozostawienie w rękach sa­
morządu całej własności nieruchomej gmin, jaką posiadały one do­
tychczas — albowiem wywłaszczanie samorządu z jego majątków — po­
zbawia samorządy dochodów bieżących i spodziewanych, co utrudni 
samorządom wypełnienie ich zadań.

10. Zjazd Samorządowców uważa za konieczne, aby celem umożliwienia 
samorządom dokonania potrzebnych inwestycji w przedsiębiorstwach 
użyteczności publicznej — zwolnić te ostatnie z podatku obrotowego.

sunków polsko-radzieckich, Największym 
oftęi^żeiijjąnib z  ■ jakim wyOgdłÓ w a lc n g p y  
tym kianlńku to> wielowiekowy kompleks 
'iM posy^iK l m ająćy sWoje ®jjfRboko wtói- 
rzenione uzasadnienie w  polskiej szlachet- 
czyźnie. Załatwienie odwiecznego źródła 
konfliktu dało możno.ló .do . podjęcia, real: 
nyck  r^órB*TOołećzi#ych i  gospM aręzych. 
f a w :  fM Ś rG ro ss  na .podstawie cyfr pTariu; 
gospodarczego udow adnft, Że w  rołfu 1949 
krgj będzie żył w  bez peróWtlhnia ktorzyStnlef-' 
szych warunkach gospodarczych ni* w  roku 
i99(r.- J e ż e ir  sl«r *wa*y •»" tle  troflntejsźy 
>8yt okres po pierw szej wojnie światowej 
trzeba stwierdzić, że już obecnie -earyeo* 
wu ją się wyraźne cechy poprawy. W ybra- 
nofkoncepcję socjalistyczną, aby  przez na- 
tyęhmiastowe. doraźne 0| i 8flpiscia nx?y 
równoczesnym stworzeniu podstaw dalsze­
go postępu i rozwoju goipołfficA gh za­
pew nić poprawę bytu itm»..pracujących.
Dlatego też słuszM e^azw ano,m l|n  Ja n , któ­
rego autorem le s f■ toiy, EotooWskl Jrzy la tką 
Sytości. Na czoło wysunęły się zagadnie­
nia popraw y byttt dziś żyjącego człowieka 
pracy, co jest konsekw encją myśli socja­
listycznej, zarazem podstawą nowego ukła- 
du politycznego: spokoju, Swobód, rozkw itu 
kulturalnego, pokojow ej polemiki <0 poglą­
dy ltd. w

M ikołajczyk jeńcem reakcji
je ś li chodzi |CL, dijrgątjw iżną uchw ałę 

S liS e s jf f  je s tf i ią  o rd y n acji wyborcza. Nie 
kierow ano się tu niczym poza potrzebą 
stabilizacji i normalizacji życia ■ w Polsce 
zgodnie Z zapowiedzią' M anifestu Lubelskie­
go. W  żadnym w ypadku nie odgryw aj p izy  
te j decyzji jakiejkolw iek roił nacisk  z ze­
wnątrz.' Stajemy do ak tu  wyborczego w mo­
mencie stwierdzonego niepowodzenia ' Ini­
cjatyw y, podjętej z mocy uchw ały Rady 
Naczelnej PPS z jdnia 4. XI. 1945 O bloku 
■6 stronnictw. Ody cofniemy się do momen­
tu stworzenia Rządu Jedności Narodowej 
musimy stwierdzić, że M ikołajczyk zmarno­
wał wielkie szanse, jak ie miał w  owej 
chwili, Nie traktujem y M ikołajczyka jako 
wodza reakcji, lecz raczej jako jej jeńca, 
gdy twierdzimy, że na lego karku usiadła 
cała reakcja i gdy M ikołajczyk traci wpły­
w y  na Wsi, pozostając‘ w łaściw ie sam na 
sam z reakcją.

W  ten sposób r e t  podporządkowane re­
akcji musiało stań się naszym wrogiem 
politycznym, którego obiektyw ną szkodli­
w ość 'należy doceniać w  całej pełni. Obecna 
koncepcja bloku czterech postaw iona przez 
Radę Naczelną naszej Partii jeszcze w. m ar­
cu rb, nie jest niczym nowym i stanowi ] 
konsekw entny, w niosek z potrzeb i nak a­
zów trudnej polskiej drogi przez demokra- ] 
cję do sęęjajjzmu.

Chcemy uniknąć walki wybojrczej
Stosunek PPS do bloku czterech określa 

i  przesadza fakt, że Stoimy konsekWeritniS 
l i  nieubłaganie na stanow isku dążenia do 
jak , najm niejszych kosztów społecznych, 
związanych z utrwaleniem  W Polsce demo­
kracji ludowej, a  tytn samym do' ograni­
czenia walki wyborczej do takiego zakresu, 
jakiego uniknąć nie można ze względu na 
nierozumne, i zgubne w swym braku per­
spektyw stanowisko PSL. N ie uważamy wy- 
borów za alfę ,i  omegę obecnego etapu,

I rozumie to naw et angielskie pismo kon- 
I serwatywne „Economist", stwierdzając, że 

zmiany w Polsce są tak głębokie, iż w ybory 
istotnie zmienić stanu rzeczy nie zdołają, 

i N iestety nie wszyscy w P o lsc e  to rozumie- 
I ją. Z tego co powiedziano d t& ą  się Wysnuć 
I następujące wnioski:

1) Jesteśmy ,,w polskiefersBczywisłości i 
będzieńiy potęgowali • nasz wpływ na pol­
ska rzeczywistość w Interesie Partii 1 na­
rodu polskiego.

2) Będziemy w alczyli o Jedność narodu, 
o jednolity  tron t klasy robotniczej i sojusz 
robotniczo-chłopski, bez względu na trud­
ności praktyczne.

3) Stwierdzamy z poczuciem realizmu, że 
chociaż l ia n  rzeczy w  Polsce nie Jest ! 
Idealny, wykazuje stalą poważną poprawę, 
a w  tych osiągnięciach jest nasz udział jako i 
współgospodarzy, będziemy dążyli do dal­
szej poprawy nie szczędząc wysiłków i 
ofiarnego trudu.

4) W spółdziałaliśmy w  stale w zrasta|ącyni 
stopniu w realizacji podstawow ych reform 
ustrojowych, a • Plan Odbudowy Gospodar­
czej, k tóry wytycza Polsce nową d ro g ę ' 
rozwojową jest w  pierwszym rzędzie wykwi- ( 
tern naszej socjalistycznej myśli i  dziełem 
naszej socjalistycznej. pracy.

[ 5) W alczym y o pozyskanie społeczeń­
s tw a  dla idei sojuszu polsko-radzieckiego, 
zyskanie narodu całego dla te) podstawow ej 

fi decydującej koncepcji now ej polskiej pis 
litykl.

6) Doceniamy wagę swobód Obywatel­
s k ic h  1 wolności jednostki nieodłączni* 
związanych z dem okratyczną drogą do «o- 
cjalizmu, rozumiemy konieczność w ielu wy­
rzeczeń i ograniczeń w  te] dziedzinie w 
okresie ostrej walki, ale pilnować będziemy 
zawsze, aby ograniczenia te nie przekracza- 
ty istotnej konieczności i dążyć będziemy 

!do spokoju ■ 1 zgody, w których zrealizuje­
my, pełnię swobody człowieka w wolnym 

■demokratycznym społeczeństwie.

Do wyborów idziemy po lepsze jutro 
dla-Polski

Idąc do walki wyborczej nie o mandaty, 
a o lepsze ju tro  Polski, o realizację planu 
dem okracji i spokoju, pójdziem y oparci o < 
silną, zdyscyplinowaną, świadomą swych 
celów, partię; pójdziem y do narodu polskie- 
go o zaufanie 1 poparcie naszego progra- j 
mu w alki o Niepodległość 1 Socjalizm, 
o Polskę dobrobytu i sprawiedliwości spo­
łecznej. Pójdziemy w bratnim ordynku z 
Polską Partią Robotniczą 1 pozostałymi 
stronnictwami demokratycznymi, a  pewni 
prawidłow ej oceny polskie) i międzynaro­
dowej rzeczywistości, pewni naszych uczci­
wych i szczerych dążeń wiemy, że z walki 
tej wyjdziemy zw ycięsko.

Z kolei krótki re fera t o pracy  propagan­
dowej w  związku ze zbliżającą się akcją : 
propagandowo-werbunkow ą na rzecz póra] 
milionowej PPS wygłosił kierow nik w y d z ia ł 

fiu 'w ojew ódzkiej propagandy party jnej tow. ■ 
| Górny, p o  czym o roli i zadaniach prasy ; 
| wobec zbliżających się wyborów jnów ił re- . 
d aktor „ Naprzodu Dolnośląskiego" tow. 
W inn ick i." Na zakończenie pierw szej częśc i, 
■Zjazdu wygłosiła tow. P.emlingerowa, kie­
rowniczka wydziału kobiecego W K referat! 
o rok i kobiety w życiu, politycznym i o jej I 

[decydującym  znaczeniu przy w yborach. I 
| , Po przerw ie obiadowej przystąpiono po-1 
| nownie do obrad. Przewodniczący Miejskiej j  
Rady Narodowa) w e W rocławiu tow. Ed-] 

|w a rd  Paszka wygłosił obszerny, niezwykli 1 
zajm ujący referat pt. „Zadania działaczy 1 
socjalistycznych na terenie Samorządu Te- 1 
rytonalnego", który zamieścimy w całości.! 

| w następnym numerze naszego pisma.
W  dyskusji, k tóra rozwinęła się nad i 

wszystkimi referatam i zabierali głos tow. 
tow, Remlinger, Szewczyk, W ięckowską! 
Rokita, Piwowarczyk, Cyba, Rogalski, Ada-.;, 
moryłcz, . ‘Pawulski, Jastrzębski, Janczyk, J 
Ićruśzewfeki i ta. Na zakończenie tow posil 
Gross zreasumował wyńiki obrad i wyrazu] 
pizekonanie, że praktyka narad pepesow- 
ców-samorządowców utrw ali się na przy­
szłość. Zebrani Uchwalili rezolucję, której j 

’ tąk srp o d a je fa y  n« 'innym  mleiseu.

Choroby weneryczne, prostytucja, brak pracy i domu — 
oto piętno dzisiejszych Niemiec

New YORK Herald Tribune z dnie 21. IX. 
’br. pisze:
' „w  kraju, gdzie st»re bogi są zniszczone, a 
nowe jeszcze się nie zjawiły, gmach przyszło-, 

«fci ' społecznej chyli się powoli do upadku;- - 
isFPNicnuecey działacze społeczni, prasa lokal­

na i policja, wreszcie neutralni obserwatorzy 
mogą dać dowody tego, procesu. W chwili 
obecnej najważniejszą stroną zagadaieniity jest 
stały i nieuchronny Wzrost przestępczości mło­
dzieży. Wyraźne jest to specjalnie w zniszczo­
nych wojną, lecz'luduyćh centrach jak Frank-1 
furt. Bomby sojuszników nie tylko zniszczyły 

. miasto. Przyczyniły się one także znacznie do 
obniżenia poziomu duchowego i  moralnego 
niemieckiej ludności cywilnej.

- . Raporty policji niemieckiej stwierdzają, żc 
/przestępczość młodzieży niemieckiej wzrosła 
;w ostatnim roku o 70 proc, .wśród dziewcząt 

: 60 proc. wśród chłopców (dotyczy to grupy
.36—19 lat).

■ ' Innym wskaźnikiem jest Wzrost zachorowań 
na choroby weneryczne wśród Niemców, któ­
ry wzmaga się stale podobnie jak i wśród od> 
'działów amerykańskich od końca wojny. W 
-kwietniu 1945 r. w szpitalach Frankfurtu 
przebywało jedynie 99 osób chorych wenerycz- 

. -nie, w sierpniu 1946 r. liczba ta wynosiła 2.000, 
fjfłbejrauje to tylko dziewczęta ujęte przez po-

Capitaut — kontrkandydatem 
Thoreza

PARYŻ. (SAP) Pod tytułem „Oapitant 
będzie na Uście przeciwko Thorezowi" ogła- 

,6za dziennik „Liberation", że Rene Oapitant, 
-przywódca związku gaullietów i były minister 
•wychowania narodowego zgłosił swą kandy- 
datmrę do wyborów. Oapitant będzie przy­
puszczalnie kandydatem w tym samym okrę­
gu Paryża, w którym kandyduje Thorez, 
przywódca partii komunistycznej.

licję obyczajową, a więc nieokreślony procent 
ogólnej sumy wypadków,

Prasa miejscowa porusza niejednokrotnie 
problem wytrąconej z ' równowagi młodzieży 
niemieckiej. „Frankfurter Rundschau" pisała
0 „rozbitkach wojennych tonących w błocie ‘ 
upodlenia".

W Frańkfurcle. *— podobnie jak i w jurnych 
dużych, miastach W amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej — istnieje płynna warstwa bózdom- 
nej młodzieży poniżej lat 20, którą urzędnicy 
miejscy 1 ocieniają na 3.000—4.000 w, samym 
Frankfurcie. Napływa ona'do miasta ze wzglą­
du na istniejący tu duży garnizon wojskowy.

Dla dziewcząt oznacza Jo możliwość znale­
zienia stałego amerykańskiego „przyjaciela?, 
dla chłopców możliwość pracy. | Istnieją jednak 
przyczyny inne niż głód i praca, które *prżycią­
gają ich do wielkiego miasta. Żołnierz ame­
rykański Jest jedynym mężczyzną *'w Nierń- 
czech, który może dziewczynie niemieckiej 
dać ńie tylko jedzenie, lecz i rozrywkę. Prze­
ciętny Niemiec nie jest w stanie zaprowadzić 
dziewczyny ido baru .czy na dancing.

Oto charakterystyczny przykład. Pewiep 
miejski urzędnik zdrowia z Frankfurtu opowii- 
dział o dziewczynie — wypadek bynajmniej 
nie izolowany — która została zaaresztowana 
przez policję, podejrzana, że jest „Strassep- 
madchen". Wynajętą ona pokój w natłoczonym 
domu, plącąc czynsz . tak duży, że skłonił za­
mieszkującą w mm rodzinę, składającą się z 
czterech osób do przeniesienia się ,di> sutereny. 
W ciągu jednego tygodnia zapłaciła ona im 
trzy funty kawy, dwa funty cukru, sześć fun­
tów masła, papierosy 1 100'marek. Według bie­
żących cen na' czarnym rynku we | Frankfurcie 
stanowi to blisko 4.000 marek. Przeciętna pła­
ca niemieckiej stenotypjstki wynosi 160 mą- 
rek miesięcznie, Wspomniana dziewczyna nie 
będąc prostytutką, była w stanie żyć bez do­
wodów, bez kartek żywnościowych, zarabiała

1 jednak więcej od niejednego frankfurckiego

bankiera dzięki swemu przyjacielowi — żołnie­
rzowi amerykańskiemu.

Nowym zjawiskiem, o którym donoszą za­
równo policja niemiecka jak i miejscowi, dzia­
łacze społeczni, jest fakt, że T dziewczęta z 
lepszych warstw ■ -śppłeęzpych figurują obecnie 
w kartotekach policyjnych z racji 'różnych 
przestępstw, głównie prostytucji. Przed, rokiem 
jedynie dziewczęta We Wery robotniczej noto­
wano w policji, Obecnie kartoteki zawierają 
adresy- „dobrych domów". Jedynie' S proc., 
dziewcząt, zatrzymanych przez miejscową po­
licję obyczajową, ińtt domy, do których może 
powrócić. Nie mają one żadnej przyszłości, a 
ich jedyną nadzieją w chwili obecnej jest 
stać Się kochanką amerykańskiego żołnierza. -

Aczkolwiek sytuacja męskiej młodzieży nie-’ 
mieckiej nie ma analogicznego podłoża seksu­
alnego^ istnieje mtędz(y nimi problem równie 
drastyczny. Wędrują, ©ni W ' poszukiwaniu za 
pracą, w wielu wypadkach przenosząc się - z 
miasta ' do miasta, wiodąc nędzną, żebraczą- 
egzystencję aż do chwilŁ, july ,.uda im się do­
stać przyzwoitą pracę, w  Frankfurcie znajdują 
przejściowy przytułek w dawnym bunkrze 
przeciwlotniczym, ponurym /: pozbawionym 
okien budynku, gdzie jżyja .na łasce miasta. 
Armia amerykańska pomaga W- pewnej mierze 

] przy zbudowaniu w centrum ©bogu pracy dla 
młodzieży, lecz w ciągu najbliższych miesię­
cy będzie on mógł objąć jedynie ułamek tych, 
którzy potrzebują pracy i domu.

Tak więc dziś w Frankfurcie, jak i w ittdych 
zniszczonych przez wojnę miastach nie ma 
technicznej możliwości załatwienia problemu 
przestępczości młodzieży. Na przykład miejsco­
wa policja obyczajowa dokonuje jedynie trzech 
raidów tygodniowo, w czasie których zatrzymu­
je jedynje najjaskrawsze wypadli! prosty­
tucji. Urzędnicy opieki społecznej twierdzą, 
że zabierano by z ulic po 100 dziewcząt dzien­
nie, gdyby istniały odpowiednie domy popraw- 

1 eze dla nich".

Mania samobójcza ogarnęła zbrodniarzy
Wyniki rewizji w celach straceh przestępców norymb

NORYMBERGA. Q f k e r , am erykańskiej 
służby 'wytoiadbwezfej 'w Norymberdze, Bift- 
d e r , 'p ó d a f  'Wieddalości, że rewizje w - 
cetńćh' Wićżtetmyeh wykazały, Iż 7 straco- 
nych więźniów hitlerowskiech czyniło od 
stycznia,”-rb. przygotow ania do samobójstwa.

Dnia 27 stycznia znaleziono w koszuli' 
Keltla agrafkę. W  celi Ribbentropa zaś 
strażnik w ykrył ampułkę z bliżej niezbada­
nym płynem, która została skonfiskowana, 
w  kilka dni później w celi SćhacKta znąie- 
ziono mocny .sznur, długości 3 Stój)" iv to  
spinaczy.

W  celi Keltla w ykryto 4 nakrętki iJ jŁ  
rygle. Dnia 10 lutego w celi Goeringa zna­
leziono .6 cali drutu i kilka ołówków, a w 
kilka dni później zginęły nożyczki z wię­
ziennej izby chorych.
■ W  celi zajmowanej przez b. ministra lot­
nictwa Rzeszy, Milicha, który był świad­
k iem  w procesie, znaleziono kaw ałek drutu 
telefonicznego, długości 5 -stop. Stwierdzo­
ne również, że dm a 10 kwietnia zabrano

Kelt i owi ostre narzędzia metalowe, gdyż; 
strażnicy 'zauważyli, jak chował o n t e  
przedmioty w fałdach swego munduru, Ś"!

Dnia f5 kwietnia okazało się, ie  słuchaw-jj 
ka Goeringa, przy pomocy -której przyj 
stuchiwał tlę  procesowi, była uszkodzoBM 
O kazała się, że zginęła ostra membraiMfj 
a  ścisłe rewizja stwierdziła, że Goerlnjl 
“ kryj ją  pęd ławką,

. W celi N euratha znaleziono kilka kawął| 
ków mocnego sznurka i podarty ręczni|| 
a na podanym  ręczniku, jak wiadomo, JM'] 
wiesil się w więzieniu norymberskim RH 
bert Lay.

caR Doenitza znaleziono 16 maja.pc-j 
słroiiek zrobiony t e  sznurowadeł. 6 sierp­
nia zaś zabrano mu w yostrzona łyżkążJS |

Strażnik więzienny, kpt. Stermes ufaww 
nową tajemnicę. 2 dni przed egzełcuW 
znaleziono przed salą gimnastyczną itlćj 
wiec papierow y pokryty niewyjaśniony^’ 
znakami, Nie udało się stwierdzić, zką®®1 
się wziął.

„Należy odbudować 
siłę i przemysł NiemiecM

LONDYN. Jak donosi korespon­
dencja Reutera 2 pokładu statku 
„Oueen Elisabetb" senator amery­
kański Conńally, przemawiając na 
konferencji prasowej zapewniał, że 
Stany Zjednoczone „nie■ chcą nisz­
czyć Niemiec". Stany Zjednoczone

„chcą umożliwić Niemcom pozbyli 
sią nazizmu i hitleryzmu oraz odM". 
dowań ich siłę i przemysł", 
dalszych, wynurzeń senatora, ii®] 
przyszłości Ńiemęy powinny i utr?f| 
mać swą kierowniczą pozycję ekofljj 
miczną w Europie" albowiem „Eutśf 
pa potrzebuje ich zasobów", j
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Nie tylKo p r^ ą z n  1 bratep$^^,.„,. ,
ale wspólna idea i wspólna droga

Belgrad wita entuzjastycznie polskich gósei
BELGRAD (PAP). Prezydent Bierut

n W  piątą rocznicę zgonu
tow. Hermana Liebermana

i marszałek Żymierski złożyli wizytę 
marszałkowi Tlto w Jego rezydencji. 
Prez. Bierut ofiarował marsapttcowi Tito 
urn?, wykonaną Ml ljńciei „Szopienice^ 
z wyrytymi Ula nlńf gfcdtfftii Jtigosfawłl 
1 Polski.. W imieniu prepiera ( tow. 
Osóbki - K^ofawSkiego wręczył prez. 
Bierut marszałkowi Tito obraz bata-, 
listyczny.

Wieczorem na zamku Dedińja prez. 
Bierut przyjął rewizytą marszałka. Titb. 
O godż. 20 odbył sie na cześć dostoj­
nych gości uroczysty koncert w teatrze 
ludowym. Publiczność witała długo nie­
milknącymi oklaskami i serdecznymi 
okrzykami marszałka Tito i prezydenta 
Bieruta. Po koncercie spożyto w ści­
słym gronie wieczerze u marszałka Tito.

W sobotę rano delegacja polska 
złożyła wieniec na grobie nieznanego 
żołnierza, który znajduje się w odle­
głości 18 km od miasta na wzgórzu 
Avala, entuzjastycznie witana przez 
młodzież jugosłowiańską.' O godzinie 
13 odbył sie uroczysty obiad na cześć 
gości polskich, wydany przez prze­
wodniczącego prezydium Skupszczyny 
dż Rybara.

Po południu na cześć dostojnych gości 
odbyła sie defilada wszystkich rodzajów 
broni. Zademonstrowała ona wspaniałe 
wyposażenie armii i bojowego ducha 
armii jugosłowiańskiej. Defiladę ode­
brał marszałek Tito w towarzystwie 
prezydenta Bieruta i marszałka żymier­
skiego z trybuny udekorowanej godła­
mi polskimi i jugosłowiańskimi. Przy­
byłych powitały entuzjastyczne okrzyki 
nieprzebranych tłumów: „Tito — Bierut*, 
„Warszawa — Belgrad*, „Jugosławia — 
Polska*.

Na przyjęciu wydawnym przez dr 
Rybara, był obecny marsz. Tito draż 
szereg - wybitnych osobistości jugosło­
wiańskich. Dr Rybar Wygłosił przemó­
wienie, wyrażając głęboką radość z 
'przybycia' gości polskich, oraz podkre­
ślając podobieństwo losów i dróg Pol­
ski i Jugosławii. Stwierdził on, że 
prezydent Bierut i marszałek Żymierski, 
podobnie jak marszałek Tito, są sym­
bolem wyzwoleńczej Walki swoich na­
rodów.

W odpowiedzi prezydent Bierut wy­
raził radość, jaką delegacja polska od­
czuwała, udając sie do Jugosławii. 
„Polskę i Jugosławie — zaznaczył pre­
zydent wiążą nie tylko przyjaźń i 
braterstwo, lecz i wspólna Idea i droga, 
którą kroczą. Polska wie. że w Jugo­
sławii znajduje szczerego i serdecznego 
przyjaciela". Przemówienie prezydent 
zakończy! okrzykiem na czaić Jugo­
sławii, i jej kierowników.

W późniejszych godzinach prazydent 
Bierut przyjął na audiencji członków 
prezydium Towarzystwa polsko-jugo­
słowiańskiego z akademikiem Petrowł- 
czem na czele,, przy czym w rozmowie 
wziął udział ambasador Wende; W go- 
-dżinach wieczornych marszałek -Tifo 
wydał uroczyste przyjście W salach 
Oomu Armii Jugosławańsklej. Na przy- 
jćefti była obecna w fcbrtplede 'delega­
cja polska orąz członkowie naszej am­

basady, ze strony Jugosławii zaś.'przy­
były najwybitniejsze dśobfltoścr ze

świata politycznego, oraz kultufalńego.
W niedziele prezydent Bierut i mar­

szałek' 'żyniferskt' ztoźyli" wizytę prze-' 
wodficzącemu Komitetu • Wukoaawcze- 
go V b B |V | w  czasie
przyjęcie« ódęfp4M f bchwałilmiasta o 
przemianowaniu ulicy im. Lubicy na 
ulicę; Bolesława Bieruta. ,Prijfeydent 
KRN, wzruszony tąj decyzją; podzięko­
wał za : serdeczne pirzyjęcie, wspomina­
jąc wspólne losy Jugosławii 1 Polski z 
okresu ostatniej wtpjhy.* Podziwiamy 
— zaznaczy! prezydent — młodzieńczy 
zapał, jakim Jugosławia buduje swoje 
życie demokratyczW*.

Dzienniki jugosłowiańskie poświęcają 
czołowe miejsca przyjazdowi delegacji 
polskiej. Pismo „Glas® w  artykule „Wi-

Instytut
Spraw Międzynarodowych
NOWA PLACÓWKA NAUKOWA

WARSZAWA. W Polsce brak było 
dotychczas instytucji, któraby dawała 
materiał naukowy dla praktycznych 
poczynań w skali międzynarodowej, 
stanowiących przedmiot działalności 
przede Wszystkim1 Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych orą* Min. Żeglug) i 
Handlu Zagr,

W celu zapełnienia tej luki, organi­
zuje sie obecnie Polski Instytut Spraw 
Międzynarodowych^ który będzie ściśle 
związany z wymienionymi minister­
stwami,' Instytut^ ttegó rodźajU istnieją 
w Wielu państwach i cieszą się szcze­
gólnym poparciem j zarówno rządów jak, 
i społeczeństw. Np..: „KrólewskHnstytut 
Spraw Międzynarodowych* w Anglii 

lub „Itutytut Gospodarki Światowej i 
polityki światowej" TJK Związku Ra­
dzieckim.

jtftjcte" wdraża factość Jugosławii z pb- 
jwodff^ej' Wizyty: „Wizyta ta potwier- 
jdźitń/hterbzefwałfjdść przyjaźni- pofekó- 
pUgÓSłóWiańśkifejiWartość traktatu o 
przyjaźni znalazła ytyraz W' poparciu 
jakiego nąKphfetenęji Pokojowej Polska 
'udzieliła Jugosławii i W oświadczeniu 
marszałka;' W sprawie zachodnich 
granic Polski".

Dziennik „Borba“ dowodzi, że te same 
kola, które/kWeśtiónóWtóy1 ostatęfiżnbżć 
polskich jp̂ anić żaęhbdńlęh, „odmawia­
ją Jugosławii prawa do Krainy Julij­
skiej, Triestu itd. -Dzieje śle to dlatego 
— p isze  „Borba* — że narody jugosło­
wiański i polski trzymają mocno w 
swych rekach klucz do .swojej przy­
szłości".

że się w Dzienniku Ustaw R. P. rozpu? 
rządzenie jRągy Ministrów , 2  dnia 1,9. 
wrzesma . ro., , które , rozciąga. na 
obszar całego państwa przepisy obo­
wiązującego ód kilku rńlesdecy ńa te- 
łirnfe "wojewódżfwii ‘śląsko-dąbróWśkie- 
go dekretu o odpowiedzialności karnej 
za odstępstwo od narodowości polskiej 
w czasie ostatnie] wojny;

Obowiązujące ■ dotychczas przepisy

.^ARYŻ fśAH,..; Gazety paryskie po­
dają ze źródeł dobrze poinformowanych, 
ż e , generałowie armii' hiszpańskiej i 
pfżedsthwtćleia' tepublikarfiktegó rzą* 
;duj na ;WygMhlu spotkali s i l: ,ył ćelti 
oiiaMepia. podstaw prówtóór^cżiegd 
rządń, ;ktÓry zaśtalby ’ dtoźótzóńy nk‘ wy­
padek ustąpienia Franco.

i Polska Partia Socjalistyczna miała wielu 
tsybjtńycB . pi|żj%ódęąw, , ’  iyjęJĆ. kojoty 
których nazwiska na ,ołu^p; pozostają nieza­
pomniane, jakó- ’ dfogówskazj? iii’ j l r o t t ó  rę- 
alizacji ideologii śoeJŚHzńjli polskiego. 5

Jednym z tych najwybitniejszych, nieustra­
szonych szermierzy w walce’ o sprawiedliwość, 
i prawa mas pracujących był tow. Herman 
Lieberman.

Działalność swą w partii rozpoczyna jako 
student prawa, Terenem tej działalności jest 
Galicja, jedna z prowincji ówczesnej mo­
narchii austriackiej. Nhstępnie w Przemy­
ślu  jako początkujący adwokat próbuje pro­
wadzić walkę z biurokratyzmem austro-wę- 
gierskim. Rozpoczyna batalię przeciw jakie­
muś generałowi c. 1 k. armii, w wyniku której 
zostaje wyzwany „do . dania satysfakcja* - przez 
wszystkich oficerów garnizonu przemyskiego. 
Sprawa ta znalazła dzięki Ignacemu Daszyń­
skiemu odźwiąk aż w parlamencie wiedeń­
skim.

Po zakończeniu „Aftery" przemyskiej wy­
jeżdża tow. Lieberman do Paryża, gdzie prze- 
bywa na studiach uzupełniających. Po pow­
rocie do kraju w 1907 roku odnosi pierw­
szy wielki sukces1 polityczny, gdyż kandy­
dując z listy ‘PPSD, zostaje wybrany do parla­
mentu austriackiego. Teraz dopiero rozpoczy­
na się długi, trwający do końca życia, okres 
jego- nieprzerwanej działalności politycznej. 
Początkiem:, jej jest wspaniała kariera parla­
mentarna. Tow. Łiberman staje się obok Ig­
nacego Daszyńskiego jednym z najwybitniej­
szych mówców w parlamencie . wiedeńskim. 
Nigdy jednak nie f zarzucił adwokatury, wy-, 
stępując jako obrońca polityczny działaczy lu­
dowych, gnębionych przez rząd, czy ta zabor­
czy, czy to później przez 'rz ?  'polskiej re­
akcji. 1 1 u  u  u  I U  i  11

W czasie wielkiej wojny światowej HermatK 
Lieberman wstępuje do Legionów,,które sku­
piały w pierwszy rzędzie polskie elementy po­
stępowe. Gdy przysiadł proces w Marmarosz- 
Szigu, w 1918 rą  .w, którym oskarżono Jegio- 
nistów o zdradę, obrońcą ich był tow- Herman 
Lieberman.
, Gdy w r. 1918 Ignacy Daszyński utworzył 
Rząd Ludowy, w Lublinie, Herman Lieber­
man był jednym z najbliższych współpracow­
ników pierwszego., premiera Rzeczypospolitej 
(Polski. Jest jednym z czołowych działaczy 
Zjednoczonej PpS, posłem do wszystkich sej­
mów *ż rżmlenia1 partii. Jego wystąpienia par- 
lamentarne są Ute tylko ewenementem poił- 
tycznym, ale i najlepszą szkołą wspaniałego

tj. ustawa i  ze
społeczeństwa ‘ polskiego elementów 
wrogich otaz dekret z 1934 r, o zdraj­
cach narodu -r- nie regulowały ściśle 
położenia, prawnego volksdeuischów, 
lecz miały tylko na ceiu len izolacją.
; Nowe przepisy, prawne w tym wzglę­
dzie przewidują karę 10-eiu łat więzie­
nia za zgłoszenie przez obywatela pol­
skiego ,W; latach 1939—1945 przynależ-

Spotkani*' odbyło ile ha morzu w  
porcie San Sebastian, na jachcie o nie­
ujawnionej nazwie. Jacht należy po­
dobno do Jednej 2  wybitnych olobiato- 
jści hiszpańskiego świata politycznego. 
Obecni byli 4-ej generałowie franki- 
stowscy i trzech przedstawicieli rządu 
republikańskiego.

krasomówstwa, Piękno przemówień tow. Lie­
bermana, jakiś zupełnie niespotykany d a r  
słowa, który posiadł, zyskały .mu uznanie u 
najbardziej zaciekłych przeciwników poli­
tycznych.
, .Z trybuny parlamentarnej walczył bezkom­
promisowo z reżimem pomajowym. Nie zawa- 
hał się publicznie w sejmie — wnieść oskar­
żenia przepiwko sanacyjnemu ministrowi skar- 
bu — Czechowiczowi, który dokonał nadużyć 
skarbówyełi, wydając 8 mil. zł. na fundusz 
wyborczy BBWR w  1928 r. Z ramienia sejmu 
wnosi Oskarżenie przód Trybunałom Stanu i  
mie lęka się groźnej postawy Piłsudskiego, 
który osobiście przybywa na rozprawę Trybu­
nału Stanu, aby swymi aeznaniami wybielić 
Czechowicza. Nic to nie, pomaga i dzięki 
postawie tow. Liebermana zostaje Czechowicz 
skazany. Srogo zemścił się później na tow. 
Liebermanie Piłsudski i  jego pachołkowie za 
odwagę óbrbńy majestatu praworządności w 
Polsce.

Gdy w roku 1980 wszystkie demokratyczne 
ugrupowania polityczne postanowiły stworzyć 
wspólny blok do walki z sanacją, zwany 
Centrolewem, Lieberman jest jednym z 
pierwszych orędowników tej idei. Bierze ,u- 
dział w pamiętnym zjeżdzie w Krakowie.
I jak Witos, Barlicki, Dubois, Mastek i inni 
zostaje osadzony w twierdzy brzeskiej, pod 
„opieką" degenerata Kosika-Biemackiego.

Po zwolnieniu z Brześcia Lieberman. g po­
lecenia władz partyjnych udaje się do Cze­
chosłowacji, a później do. Francji, gdzie roz­
wija ożywioną działalność pólityczną.

Wojna zastaje tow. Liebermana w Paryżu. 
Wiąz' z gen. Sikorskim przystępnie on do two­
rzenia rządu, armii polskiej i rady narodowej, 
której zostaje Wiceprezesem. W zrozumieniu 
konieczności koncentracji całej emigracji go- , 
dzi się wstąpić do gabinetu gen. Sikorskie­
go, w którym obejmuje -tekę ministra spra- , 
wiedliwosci. Jest jednym z najczynniejszycK 
dziaałaczy emigracji. Mimo podeszłego. wie- 
ku, Sterany ciężkim Życiem, jest niesłychanie 
aktywny. Jego wiara w zwycięstwo nad hi­
tleryzmem, szerzona we wspaniałych przemó­
wieniach na posiedzeniach rady narodowej, 
dodaje ducha wątpiącym.

Umiera nągle 21 r października 1941 roku W 
Londynie,
i Nie danym Mu było doczekać się dni wy­
zwolenia. Nie doczekał się Polski Ludowej, o 
którą walczył przez całe swoje życie. Pamięć . 
jćgo pozostanie wiecznie wśród polskich mas 
robotniczych. ^ Aleksander Rowiński.

ńóśrir dó*TłaródoWbŚCi niamleckiej lub 
;iim$41 . N|ą®ców uprjtywiłejbWć1"
n.śj.

Poga ką*V więżiehia mogą być wy- 
mierzone kary dodatkowe, jaki Utrata 
praw publicznych i obywatelskich praw 
honorowych, grzywna, całkowita lub 
częściowa konfiskata majątku.

Stołowanie dekretu należeć będzie do 
Specjalnych Sądów Karnych i ich pro­
kuratorów; Osoby zrehabilitowane n ie  
(będą już pociągane do odpowiedzial­
ności. Natomiast sprawy volskdeu- 
tschów osadzonych w obozach rozpa­
trywane będą ponownie.

Ponieważ dekret dopuszcza niekaral­
n o ś ć  CZyńu wpisania się na niemiecką 
listę narodową, o ile czyn dokonany zo­
stał pod przymulam; skutki prawne te­
go' '-dekretu* będą inne, np. na Śląsku, 
gdzie przymus I b y ł stosowany pow­
szechnie, inne zaś np,. w . wojewódz­
twach-centralnych, gdzie ńa ogół'na­
cisk »ie. b y ł taki silny.

Jednolitych Związków Zawodowych
domaga się Kongres brytyjskich Zw. Zaw.

LONDYN (Obsł. wł.). W Brighton rozpoczął się kongres, brytyjskich 
związków zawodowych, w którym bierze udział 800 delegatów, reprezentu­
jących 8,5 miliona! członków. WCd^radach bierze udział generalny sekretarz. 
Światowej Federacji Związków Zawodowych ŚZillanji orąz przedstawiciele 
sowieckich, norweskich i czechosłowackich z*w. zawodowych.

Kongres zajmto się m. in. sprawą ustalenia 40-godzinnego tygodnia pracy 
oraz zwiększoną solą związków zawodowych wobec przejęcia przez państwo 
szeregu dziedzin ■- życia gospodarczego. Mają; być omawiane również za- . 
gadnlenie, związane ze stosunkami w Niemczach, Grećji, Hiszpanii i Indiach.

Największe zainteresowanie budzi wniosek, zgłoszony przez związek 
muzyków. Według tego wniosku przedsiębiorstwa Będą mogły zatrudniać 
tylko pracowników, należących do uznanych związków zawodowych. W dal­
szym ciągu wniosek domaga się stworzenia dla każdego zawodu tylko 
jednego związku. Dotychczas bowiem w wielu Zawodach istnieją konkuren­
cyjne zwlązjti, coś prowadzi do osłabienia siły klasy robotniczej, która w tej 
sytuacji jest w dalszym ciągu .wyzyskiwana przez potentatów finansowych.

Sprawa VoiJcsdeutschów ostatecznie uregulowana
Moc obowiązująca uekretu rozciągnięta na cafe państwo

Spotkanie na jachcie w San Sebastian

(Wyspa W A N D A ,A tŁ tŁ *  
p o w i e ś ć  sxcstęś<cia

J  - - i j P L g

*” _ ” w Q y 8tko p<wfedzffa^KonMa z
westchnieniem,
r —  i wszędzie byłęż? , - j ,

«w  Wszędzie. Wiesława fiie zastałem, dałem znać 
pani Stefie, musi .się !spieszyć. Zmieni papiery, 
który to raz, chyba czwarty? Przyzwyczaił się.

Nastała znów chwila ciszy. Wreszcie znowu- 
odezwał. się Konradt .»

—  No., stary, strzelaj, go , wiesz, zebrałem, się 
w kupę, a tak znów stónórzę.

—  Orday pokój tym komediom.,, —^powiedział 
w zamyśleniu.Wła^yęław
tego nie zrobił^, j j  f , W u t » *  felOA Btli 

Konrad wziął rewolwer!
—  Potrafię. Chciałem1 się z tobą witlzieć, Zawia­

domić, osobiście, to zresztą było wielkie, przed­
śmiertne głupstwo, wybacz, kto inny mógł ci. dać 
znać, taka kokieteria, — | tak pęwiedziiął — Chcla  ̂
łem ten kielich,,, wstydu... do1' dna... W *c  sam? '- r  
powiedział wreszcie, kierujęc broń do bw opŁ,..,; •

Wtedy Władysław wyjął .'.'rtki-
_Nie wygłupiaj się powiedział szorstko <—

jedź ze mrią. Czekałem przecież na ciebie. Tu dB®. 
ciebie niezdrowo.

*1 W ten sposób zh sprełwlii W ładysława obtytJŁon- 
ifadlih; * a natus efet źupefnle Kfó łńny. Już’ nie ten  
płytki, niemądry chłophky który żhphttRr&ię w  po- 
dzł^nuią łybbóte,! 'jak w  “ *
że starsza siostra, którą przywykł naśladować i po­
dziwiać, że jej  ̂ źps.ęąła tradycja rodzinna aż 
do dziadka powstańca właśnie, Teraz był to czło­
w iek świadomy, który za tę: drogą cenę kupił sobie 
uiebie. j (iri-jpjEb-łttg* .iiąjol ob w
f, (sTlyfflcz&effl Byt WewoMfclem Władysławą, to 
W nim jeszcze pozostało z dawnego człowieka, który
był ongi4 niewolnikiem JuUi aw ^e Władysław nie 
był próżny i prędko go od tego oduczył,, choć nigdy 
nie wspominał przeszłości.

Bo iajlęp iej z a l^ ń ń ^ o i^ ^ H iltó ^ lk e l '‘Jula* -tpn. 
demon Kbnrad»iby4
u niej, złamany i uniesiony, Konrad przeobrażony. 
Pożegnał się i przycisnął dq, p iw n y m i -

, słowami, jak- z ; książki. ;
Teraź^jijź, j#śtejn>'^dźien;-“ ,tAówił',l .płakał.,.—-,

dzieci.
, Q jtórzyja  głow ą
z^gdtycząrjak nąd 4^yms nieuniknionym.

‘ ̂  Czy wródś!ż? spytała wreszcie i ahislówa 
O sjOfele’, czy jóliirzykrd, cży jfej tiężkd; czy bpi się 
o siebie, jak jej. “ ■

Wyszli obaj z miasta, dzień byLjeaienny. W ła­
dysław zdążył uprzedzić Irenę, pożegnał ją* 1 obie­
cał, że wróci na wiosnę,' nauczył, co ma mówió, }&k 
wtedy.

— Dó żobWzferfią.,mój mężU — pbwiedżłała 
Irena Całując gp, suchymi ustami. Władysław; we­
soło rbzstaWał się i  tymi kobietami. Oto Znów zo­

stawiał za/sobą szmat życia imawat sięr pte piartwib 
że te rozkosze były tak pełne, ie  tak w Hun mczego 
nie brakowało, że tak się plotło, c© ślina na język 

I przyradstyżaltakle jr) byit> Jtffnpłetnpj tak zmałńn 
aparatem. Rachował na palcach czas, kiedy żnów 
poczuje pod stopą starter. Ale psiakrew, kiedyż to, 
aż W Boulogne, dopiero tam mógł mieć nadzieję na 
aparat, A  reszta — tak, ta reszta też się jakoś ułoży; 
Tymczasem, zanim, wezmą file ty  i przepustki dla 
niego, i.,dla Konrada upłynie doba, które przepędzą 
obaj ^  TfUSzkó^ie. Wiśęiofem, w  małym hoteliku, 
owiną! się w czyste prześcieradła i usnął, w-drugim 

•łóżku tego samego pokoju całą siłą płuc chrapał 
młody zdrajca. Na drugi dzień rzeczywiście Wła­
dysław wyjechał.

Coś* w tydzień po jego wyjaździe niespodzianie 
ẑjaW ĵsl^^\u ;Jariki.'Sta|iI‘,f’ ‘Z całą pompą zajechał 

Mprzedidóm swoją limuzyną, a jego volksdeutschow- 
ska fizjognomia i pełna i była trymfu. ganka zatrzą­
sł Asię nff głormdtohi, myślała że to po nią, stanęła 

'ż<?Mcży|s Stahla nici sobiełjeszcze 
nip |icmyźł#łąt uąipipś^.źdawałb jdj ślę, że tg tylko 
ktoś do niego podobny, a potem,, kiedy się zorien­
towała, żę; to Stahl, uwidziało jej się, że to do kogoś 

* ffiWfio, któ takib w tjóp^óinu mieszka. Tymczasem 
.iPjabl^ ' (4o'j|ęjl,tóXsszktóia'ii Z cała siłą ści­

snął jej rękę, wchodząc, tak był zadowolony, że 
niczego sobie nie i żałował, znalazł, przebaczenie,

, iwszysfko, wydawało m.u jsię1 łatwe, odkupywał ra- 
dośnie swoje sześć restauracji, dwa domy, trzy 
wille, -majątek’ ziemski. i volksdeutschowstwo. Pro­
siła! by usiadł1—  co było robić?

(dalszy ciąg nastąpił
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Formy prawie działalności sektoru prywatnego
$hnóv»ienie form prąwhyćh działalno •

: fci seStdru prywatnego będzie bardzo 
j trudne o ile fiie określimy najpierw, co 
{Mfozuinieć należy pod określeniem „forma 

prawna". Otóż na Ziemiach Odzyskanych 
i  nie ma specjalnego prawa (prawa w zna- 
■ ezeniu ustawy), a więc nie ma też1 spe- 
’ palnych form prawnych yv znaczeniu 

Ustawodawczym. To samo prawo obowią­
zuje na Ziemiach Odzyskanych, co w 

j reszcie kraju.
Przez formy prawne rozumieć więc na­

leży te formy, które w ramach obpwiązu-' 
fjących przepisów wytworzyło życie wy- 
Iprzedzające normy prawne. Prawo prze- 
Iłnysłowe i ustawy regulujące życie go­

spodarcze nie przewidywało rozwoju o- 
becnego — jest więc przestarzałe i dla- 

f tego należało wychodząc z niego, znaleźć 
nowe rozwiązania.

[ Życie rozwiązanie to znalazło, a pra­
wodawca podąża obecnie za nim, Bank- 

[ ejonując fakty.
fi Naturalnie przy tego rodzaju admini- 
* strowaniu musiało dojść do pewnych wy- 
f paczeń, do pokrywania luk prawnych 
tswobodnym uznaniem, które następnie' 

należało usuwać i. prostować.
Wypaczeń tych było jednak stosunko- 

! wo mało, gdyż uświadomiony prawnik,
I prawnik socjalista, obok ustawy potrafił 
|-znaleźć nowe źródła prawa, zgodne z in- 
|  tencją ustawodawstwa socjalistycznego. 
i Źródłami tymi były: manifest P. K. 
f W." $-u„ doktryna marksistowska, prze­

mówienia i wytyczne członków rządu.
I I bez przesady, historycznie oceniając,
[ był moment, że referenci przemysłowi, 
i a więc urzędnicy pierwszej instancji w 

równej mierze opierali się na ustawie, 
iak i na oświadczeniach ministra prze­
mysłu, oświadczeniach wygłaszanych z 

iiflhźdej publicznej okazji, a publikowa- 
| :ńyćh w prasie. .Był bowiem czas, że I dzienniki ustaw i okólniki ministerialne 
Bftocierały do ostatnich, najniższych 
[ogniw administracyji publicznej z opóź- 
L nieniem bardzo znacznym, lub nie docie- 
Krały stale., •

I tym, socjalistycznie myślącym szarym 
lndziom, tym małym kółkom maszyny

na Ziemiach Odzyskanych
państwowe) należy zawdzięczać przepro­
wadzenia przełomowych zmian Jeszcze 
przed utworzeniem komisji dla spraw 
upaństwowienia przemysłu |  przed de­
kretem o nacjonalizacji.

Odnośnie spraw sektoru prywatnego 
minister przemysłu w jednym ze swoich 
programowych przemówień powiedział: 

„Bola inicjatywy prywatnej w prze­
myśle i rzemiośle nie tylko nie jest 
omijana w naszych planach gospo­
darczych,, ąle przewiduje, stały roz­
wój zarówno prywatnego przemysłu, 
jak i rzemiosła.

..Przez popieranie zrzeszeń branżo­
wych przemysłu prywatnego chcemy 
wzmoć produkcje przemysłu prywat­
nego, umocnić jego zaopatrzenie i 
zbyt z uwzlędnieniem możliwoći ek­
sportowych. W ramach planów 
kwartalnych i rocznych przemysłu 

• dążymy do ustalenia ścisłych form 
współpracy pomiędzy przemysłem 
państwowym i prywatnym".

Stosownie do tego budowane również 
na Ziemiach Odzyskanych, jak i w całym 
Kraju gmach gospodarki państwowej' 
według następujących założeń obrazo­
wych: '

Konstrukcję żelbetonową gmachu sta­
nowić ma przemysł państwowy.

, Wypełnienie go cegłą należy do sekto­
ra spółdzielczego.

Wyprawa wewnętrzna i  . urządzenie 
wnętrz należy do sektoru prywatnego, , 
j To nie prawnicze, a jedynie, jak wspom­
niano obrazowe określenie stanowiło ó 
rozstrzyganiu zagadnień.

★ .
■ ipą j^fia jak najhardziej, zwięzłym wstęp­
nym przedstawieniu zagadnienień ogól­
nych odnośnie stanu prawnego i źródeł 
prawa, z uwzględnieniem stanu: prawno- 
historycznego przejdziemy do zagadnień 
prawno faktycznych Ziem .Odzyskanych, 
gdyż .jak stwierdzono wyżej różnic w za­
gadnieniach formalno-prawnych między 
Ziemiami Odzyskanymi a resztą Kraju 
w dziedzinie omawianej nie ma.

Otóż. naczelną różnicą ,\y stanie faktycz­
ne - prawnym fiest to, że ;na Ziemiach 
Odzyskanych nie było własności* prjrwat- 
nej. Cała własność; jaka pozostała była' 
własnością poniemiecką, a więc pań­
stwową. -:-
t  Nie ma więc ną Ziemiach CMżyskanycb i 
problemu upaństwowienia jak w Kraju,- 
istnieje natomiast problem pr-ywątyżpęji, i 
mylnie nazywanym tu problemem reply-r 
watyzacji. ,

(Ciąg dalszy nastąpi w  dniu jutrzejszym.) t

V  powiecie Dzierżoniów jest

jedyna w Polsce wytwórnia walów giętkich
- DZIERŻONIÓW (de). Produkcja wałów 
giętkich datuje się od roku 1926, gdy po raz 
pierwszy rozpoczęła ją fabryka taksometrów 
dorożkarskich „Adam Schneider" w Berlinie. 
-Obecnie wały giętkie znalazły szerokie zasto­
sowanie w przemyśle średnim, ciężkim, lotni­
czym, zbrojeniowym.

Obrabiarki ręcznie zaopatrzone w wały 
giętkie wykonują pracę 5 a nawet 10 razy 
szybciej przy znacznie zmniejszonej ilości 
obsługi.

Wytwórnia Nr. S5 w pow. Dzierżoniów po­
dlega Zjednoczeniu Przemysłu Lotniczego i

jest jedyną w Polsce fabryką walów giętkich. 
Tego rodzaju fabryk nieposiadaliśmy przed 
rokiem 1939, a obrabiarki ręczne były i są 
dziś jeszcze mało znane w .przemyśle polskim. 
; G dy w sierpnia roku ubiegłego władze na­
sze przejęły firmę, wszystkie prawie obrabiar­
ki wymagały remontu. Wystarczy nadmienić, 
że jeszcze w czerwcu br. liczba uruchomio­
nych n ie przekraczała 5°/o.

Pod koniec września br. stan naprawionych 
obrabiarek wzrósł do 50®/«, a pod koniec bież. 
roku przewiduje się pełne uruchomienie fa­
bryki. Będzie to jedyna fabryka w Polsce o 
tym zakresie.

Skandal kulturalny
Czy Urząd Likwidacyjny przydzieli meble dla Ossolineum

W łipcu br. — decyzję najwyższych 
czynników Państwa, Ossolineum oraz 
Panorama Racławicka zostały skiero­
wane do Wrocławia. Owe . Najwyższe 
Czynniki dlatego taką, a nie inna 
powzięły odnośnie Ossolineum decyzję, 
ponieważ liczyły się z faktem, iż Ziemie 
Odzyskane, sę na razie bardzo ubogie 
w polskie dzieła naukowe, co przeszka­
dza pełnemu rozwojowi nauki polskiej 
na tym terenie.

Decyzji tej nie krytykował nikt. 
' Wprost przeciwnie. Fala entuzjazmu 
pwszystkich sfer i wszystkich dzielnic, 

pochwalająca takie rozstrzygnięcie, 
była wymowną odpowiedzią.

Oczywiście najwięcej cieszyli się 
wrocławianie, sądząc, że już nic nie 
słanie na przeszkodzie, by zbiory lwow­

skie z takim poświęceniem ratowane w 
czasie bombardowania przez pracowni­
ków Biblioteki we Lwowie, przenoszone 
z miejsca na miejsce, by nie zostały zasy­
pane, by nie uległy wilgoci i zagładzie,by 
nadal — jak przez sto lat poprzednich, — 

mogły służyć nauce polskiej, — że 
zbiory te, dla których znaleziono we 
Wrocławiu odpowiednie locum, zo­
staną możliwie najszybciej oddane do 
dyspozycji polskich uczonych stolicy 
dolnośląskiej.

Bardzo się przeliczyli owi — jak ich 
dziś, z pewnej perspektywy czasu 
nazwać można — optymiści! Nie wzięli 
bowiem pod uwagę złej woli szeregu 
osób, od których niejedno niestety w 
naszym mieście zależy, a którzy taką 
pogardę mają dla dóbr kulturalnych, 
albo tak są ograniczeni, że po prostu 
do dziś jeszcze nie wiedzą, co to jest 
Ossolineum.

A przecież w sposób popularny i przy­
stępny starano się ich przekonać, że to 
nie bar, ani żaden inny nocny lokal, 
starano się im wartość Ossolineum u- 
zmystowić według ich kategoryj my­
ślenia.

Wiadomo bowiem, że na to, aby, zakład 
naukowy puścić w ruch, nie wystarczy 
sam pusty budynek. Trzeba Jeszcze do 
tego kilkudziesięciu biurek .1 stołów, 
trzeba krzeseł, szaf, wieszaków, rega­
łów, półek bibliotecznych. Proszę nie 
-myśleć, że o te rzeczy trudno tutaj. Nip 
podobnego. Wszystko to moźnaby 
szybko otrzymać, gdyby nie stanęły na 
przeszkodzie instytucje, powołane do 
roli wręcz przeciwne].
. Instytucjami tymi, a równocześnie 
najzaciętszymi wrogami kultury pol­

skie] na Ziemiach Zachodnich, — wro­
gami, robiącymi wszystko, co w ich 
mocy, aby opóźnić repolonizację na 
szych kresów zachodnich, są: Okręgowy 
Urząd Likwidacyjny i Generalny In­
spektorat dla specjalnej akcji likwida­
cyjnej we Wrocławiu. Chodzi tu oczy­
wiście o kierowników tych instytucyj. 
Zwracano się do nich niezliczoną ilość 
razy z prośbą o przydzielenie sprzętów 
dla Ossolineum i pracowników tej In­
stytucji, którzy chcieliby rozpakować 
książki, spoczywające wciąż jeszcze W 
skrzyniach, skatalogować je I ułożyć na 
półkach, — ale nie mają niestety ani na 
czym, ani przy czym usiąść.

Panowie dyrektorzy z Urzędu Likwi­
dacyjnego twierdzą bowiem, że po­
dobnych instytucyj jak Ossolineum, jest 
tu kilkadziesiąt, bo to i ta, i tamta re- 

i stauracja zgłosiła zapotrzebowanie, to

znów Jakaś spółka się urządza 1 ona 
musi przede wszystkim dostać meble...

Rozkładają d  panowie ręce trochę 
bezradnie, S g  a trochę ze zniecierpli­
wieniem (o ile w ogóle kogoś przed swe 
oblicze raczą dopuścić).

Ostatecznie — aby nie zostać po prostu 
wyrzuconym za drzwi któregoś dnia, — 
kierownictwo Ossolineum zdecydowało 
się, zaprzestać daremnego chodzenia do 
Urzędu Likwidacyjnego i Generalnego 
Inspektoratu. Ale, jeżeli im wstyd dłu­
żej antyszambrować bez rezultatu w 
przedpokojach panów dyrektorów, — to 
nam .— opinii publiczne] Wrocławia 
wstyd, źe ci panowie siedzą Jeszcze na 
swych stanowiskach bezkarnie.

Wobec ich oczywiste] wrogości,— bo 
nie Jest to tylko obojętność do spraw kul­
tury polskiej na Śląsku, żądamy ich na­
tychmiastowego. usunięcia i zastąpienia 
ludźmi, którzy będą czuli po polsku I 
którzy wiedzą, jaka różnica Jest między 
nocnym lokalem a Biblioteką Ossoliń­
skich i będą wiedzieli dlaczego właśnie 
ta biblioteka, a nie Jakiś bar ma pierw­
szeństwo w otrzymaniu meblL

Trzeba zrozumieć doniosłość faktu, że 
Ossolineum znalazło się właśnie we 
Wrocławiu, a nie w innym mieście, Jak­
kolwiek wszędzie indziej byłoby oto­
czone tak czułą opieką i troskliwością, 
o Jakiej panowie dyrektorzy z nazwa­
nych wyżej Instytucyj, nie mają nawet 
w odniesieniu do lokali, sprzedających 
napoje alkoholowe — zielonego po­
jęcia.

W niejednokrotnie powtarzanych wy­
powiedziach Ministra Ziem Odzyska­
nych, zaspokojenie potrzeb Ossolineum 
stało na pierwszym planie, przed wszy­
stkimi innymi postulatami.

Obywatelu Ministrze! Prosimy Cię, 
nie pozwól nadal tak Jawnie lekceważyć 
woli Rządu i Twej' woli, nie pozwól ra­
nić naszych uczuć polskich skandalicz­
nym zachowaniem się Twych podwła­
dnych na terenie tak specjalnie opieki 
potrzebującym, jak teren Ziem Odzy­
skanych, gdzie z jak największą sta­
nowczością trzeba oddzielić plewę od 
ziarna, gdzie tę plewę w pierwszym rzę­
dzie i bez żadnej szkody dla nikogo 
możnaby rozwiać na cztery wiatry.

Obywatelu Ministrze! Wrocławianie 
proszą Clę o jak naszybszą i Jak naj­
bardziej skuteczną interwencję w tej tak 
niezmiernie ważne] sprawie. Jaką bez 
wątwienia jest. sprawa repolonizacji 
Ziem Odzyskanych!

Jak najściślej wiąże się z nią sprawa 
uruchomienia Ossolineum.

Wrocławscy Ossolificzycy.

Opowieść o bohaterstwie 
s z a r y c h  s z e r e g ó w  •
A R M I I  K R A J O W E J

„KAMIENIE NA SZANIEC"
A. KAMIŃSKI (J. GÓRECKI) 
Ilustracje W ł. C zarneckiego 

•  3 w y d a n ie  k ra jo w e
2 wydanie zagraniczne
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Uroczystości w Trzebnicy
ku czci św. Jadwigi patronki Śląska

TRZEBNICA (Jął). W  niedzielę odbyły się 
w Trzebnicy' uroczystości ku czci patronki 
Śląska, W . Jadwigi. Nad' grobem świętej, w b i- 
zy&ce i przylegającym obok klasztorze ufun­
dowanym przez św. Jadwigę zgromadziły się 
dumy miejscowych i m p M a m js n  . wiernych.

Mszę św. z kazaniem odprawi) biskup dol­
nośląski kg. dr Karol Milik. Następnie odbyła

się w Teatrze Ludowym akademia okolicznoś­
ciową.

O rozwijającym się coraz bardziej kulcie 
polskiej księżny św. Jadwigi świadczą liczne 
procesje ’ z ’ okolicznych wiosek. Uroczystości 
kościelne Kały się jednocześnie manifestacją 
polskości na Dolnym Śląsku. .

Gmachy szkolne dla szkół
Wiecej zrozumienia dla oświaty w Głogowie

GŁOGÓW (czyn). Czy miejsce, gdzie przed 
niespełna półtora rokiem żyło jeszcze około 
czterdzieści tysięcy dusz, a obecnie pozostała 
tylko kupa gruzów, można nazwać miastem, 
pozostaje pytaniem, które czeka na odpowiedź.

Czy się uda akcja tępienia szczurów, któ­
rych jest tutaj w  każdym razie więcej niż lu­
dzi, też nas interesuje, bo każdy zrozumiał, 
Że sprawę trzeba poważnie potraktować.

Ale- do rzeczy. W  Głogowie ze wszystkich 
budynków,"pięknego ongiś miasta, ocalały po 
siedmiotygodniowym oblężeniu tylko budynki 
szkolne. Jeden prawie .zupełnie nieuszkodzony, 
gdzie się mieściła szkoła rolnicza; drugi ucier­
piał tylko W  dziesięciu ^procentach.

Prawie nieuszkodzona szkoła rolnicza jest 
siedzibą M. O., k tó rą  stan nigdy nie wynosił

Kurs korespondencyjny 
języka międzynarodowego 

esperanto
Związek Esparantystów w Polsce, Oddział 

w Warszawie, zorganizował korespondencyjny 
kurs języka Esperanto, opracowany na pod­
stawie słynnego podręcznika „Petro", wyda­
nego przed wojną przez Międzynarodowy 
Związek Robotniczy Esperantystów w Paryżu.

Wszystkim zainteresowanym związek wy­
syła bezpłatnie prospekt. Sekretariat Kursu, 
mibści się w Warszawie, przy ul. Dworko­
wej j,  m. 22,

u nas więcej ponad sześciu ludzi. Drugi bu­
dynek objęliśmy dopiero w połowie bieżącego 
roku.

Jest _ rzeozą zrozumiałą, że w pierwszym 
okresie organizowania się tutaj życia polskiego
0 uruchomienie szkoły mowy być nie moęło, 
bo me było jeszcze ani dzieci, ani nauczycieli. 
Ale w bieżącym roku szkolnym zapisało się 
dotychczas ponad dwieście pięćdziesiąt dzieci, 
którzy w dalszym ciągu, zmuszone są korzystać 
ze szkoły w Brzostowie.

Tymczasem trzeba czekać na decyzję, czy 
nowoczesny gmach Kanie się siedzibą staro­
stwa, wydziału powiatowego. sądu grodzkiego
1 zarządu miejskiego, bo taki zam iar. istnieje. 
Zaś gmach szkolny po miejskiej M. O. ma zająć 
powiatowa komenda M. O,

Poczyniono już kilkakrotnie Karania, by 
budynki szkolne przeszły pod administrację 
właściwych gospodarzy. Jak dotychczas nie wi­
dać, by starania te zmacały uwieńczone powo­
dzeniem. Gzy naprawdę i to zadanie imałoby 
być rozwiązane przez samorząd? Przecież to 
przekracza siły zarządu miejskiego,' który bo­
ryka się z całym szeregiem tńnyck, mniej waż­
nych, zadań. Nieco ingerencji danego resortu 
ministerialnego, a  sprawa szkoły byłaby już 
rozwiązana.

Tu nikt tej sprawy me zasypia; wszyscy są 
zainteresowani przeniesieniem szkoły do jej 
właściwej siedziby; tylko jest potrzebna pomoc. 
Jest jeszcze trzeci budynek szkolny, który na­
leżałoby na razie ochronić przed opadami, a 
tym samym przed dalszym zniszczeniem.

Chlubą demokracji są szkoły i dobrze urzą­
dzone szpitale. W Głogowie nie ma szkoły, 
a  szpital jest bez należytej opieki.

Gk>gów może i chce się szybko odrodzić.

f

Zebranie kolejarzy w Świdnicy
W  świetlicy Warszt. Głów. Wag. w Świd­

nicy odbyło się walne zebranie członków Ko­
lejowej PPS., oa które przybył delegat Woje­
wódzkiego Komitetu Wydziału Komunikacji, 
referent organizacyjny cow. Stysiński.

Zebranie z!agaił w krótkich wzniosłych sło­
wach przewodniczący Komitetu cow. Kalino­
wski, który oświadczył między innymi, że 
coraz więcej obywateli wierzy w piękną ideę 
naszej Partii czego dowodem są Kale wzrasta­

jące szeregi PPS w Świdnicy.
Całe zebranie odbyto się w ogólnym zrozu­

mieniu swych obowiązków na Ziemiach Odzy­
skanych. Nie było głosów, które byłyby kie­
rowane uczuciami egoizmu.

Następnie’ zabrał głos tow. Stysiński, który 
w swym referacie omówił rolę kolejarzy w 
odbudowie gospodarki polskiej.

N a zakończenie odśpiewano „Czerwony 
Sztandar". (grysz)

Głogów pracuje mimo trudności i ruin
Jednym  z bardzo zniszczonych powiatów 

północnych Jest pow iat Głogów. M iasto 
w  94*/t zniszczone tętn i w mniejszym Stęp­
niu życiem gospodarczym. Odbudowyw ana 
elektrownia, k tó ra  w krótce rzuci energię 
elektryczną na kilka sąsiednich powiatów, 
cukrownia, zakłady traktorów , duża ilość 
warsztatów, sklepów, mimo ruin daje jed­

nak  obraz in icjatyw y i pracy, k tóre się 
powiększają z każdym  dniem.

Życie całego pow iatu koncentruje się w 
m iasteczku Sławą, gdzie mieszczą się wie­
dze adm inistracyjne. Ze względu na stan 
rolniczy pow iatu daje się odczuć ogromny 
brak  sił pociągowych mimo przydziałów 
wojewódzkich.

Z życia V. *P. 5.
Tow. Rusinek w Kłodzku

W ubiegłą sobotę przybył w trakcie 
swojej podróży po Dolnym Śląsku tow. 
Rusinek, wiceprzewodniczący CKW PPS 
także do Kłodzka.

Na zebraniu aktywu PPS, którym 
przewodniczył przewodniczący PK 
PPS Kłodzko tow. kpt. Koziorowski, 
tow. Rusinek wygłosi] bardzo ciekawy

referat pL „Jutro znowu wojna", po­
ruszając w nim aktualne sprawy poli­
tyki wewnętrznej i zewnętrznej, sza- 
brownictwa itp.

Żywa dyskusja świadczyła o dużym 
zainteresowaniu t zrozumieniu ważności 
problemów poruszanych w referacie 
przez aktyw PPS.

Wspólne zebranie PPS i PPR w Oławie
Przed kilku dniami odbyło się w Oławie 

zebranie aktywu PPS i PPR  w liczbie 56 osób, 
w którym wziął udziałppzedstawiciel WKPPS, 
wiceprezydent miasta Wrocławia tow. mgr. 
Alfred Górny, y

Zebraniu przewodniczył wicestarosta tow. 
Henryk Abramowicz, przewodniczący Powia­
towego Komitetu PPS.

Referaty na temat współpracy i utrzymania 
jednolitego frontu partii robotniczych wygło­
sił) tow. Mgr. Górny oraz I-szy sekretarz PPR 
Iow. Dyinczyk.

Tow. Abramowicz omówił współpracę obu 
partii na terenie Oławy i  podkreślił koniecz- 
nosc zacieśnienia współpracy przez częstszy 
ze sobą kontakt oparty na wzajemnym zaufa ma.

Po przemówieniach, nagradzanych oklaskaj 
mi, przewodniczący zebrania otworzył dysku- 
sję, w której brały żywy udział zarówno towfl* 
rzysze z PPS jak i PPR.

Zebranie zostało zakończone wzniesieniem 
okrzyku na cześć Rzędu Jedności Narodowej* 
współpracy obu partii i odśpiewaniem Czerw* 
nego Sztandaru.

Założenie Koła „Tow. Przyjaciół Źofnierza“  w Nowej Rodzie
NOWA RUDA Ck), Z inicjatywy Komitetu 

PPS przy Zarządzie Noworudzkich Kopalń 
Węgla i  Łupku powołano w Nowej Rudzie do 
życia Koło „Towarzystwa Przyjaciół Żołnie­
rza".

Pierwsze zebranie odbyło się w dniu 14. X. 
br. w Zarządzie Kopalń, na którym uczestni­
kom przedstawiono cele i zadania mającego 
się utworzyć koła.

Do wybranego zarządu weszli: dyr. Kozio­
rowski jako prezes i  tow. Szilbach, Kornelu- 
kówna, Rjdtkówna, Kostrusiakowa i  Kraus. 
Do Komisji Finansowej zostali wybrani ob.

ob. Jankowski i  Kozłowski, do Komisji S r 
wizyjnej ob. Japgas, Morawski i Zielonkówna.

Jednocześnie postanowiono wszcząć natych1 
BMWt ożywioną akcję w terenie i pozyskać, 
możliwie dużą ilość członków dla wzniosły®)!; 
celów Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza. f

KOMUNIKAT WK PPS

Decyzją W ojewódzkiego Komitetu PPS na 
Dolny Śląsk został wykluczony z szeregó*'s 
naszej Partii ób. Żylski Sdward ze ŚwidnicjSa


